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-o | SPECJALISTA 

chorób wenerycznych i skórnych 
„,-: (analizy Krwi na syjilis) .. 1402 
je codziennie: od 8:/—10 5 od 4--7, 
ele i święta od II—I. Towarowa 3, [ p. 
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Obywatele i obywatelki 
„m. Kalisza. 
Zarząd Związku Inwalidów Wojsk. 


Rzeczp. Polskiej, uprzejmie prosi szanownych 
obywateli o życzliwe poparcie i nie :żałowanie ofiar 


na nieszczęśliwe kaleki. Dary będą zbierane na 
fantowaloterję. Dochód przeznaćłony na kasę 
pogrzebową. 2009 


Zarząd Związku 
Przemysłowców kaliskich 


zawiadamia Członków; 
że z powodu przebudowy domu przy ul. Al. Józe- 
finy Ne 1, biuro Związku przeniesione zostało 
czasowo na ui. Babina, do. młyna pp. Kle- 

czewski i Hamburger. 
Biuro otwarte od 10 do 2 po południu. — 


PEET SIDE TEDE RECZNE RETER CORSE BETON 


" Telegramy. ` 
Lewica radzi w sejmie 


WARSZAWA. Sytuacja W” Sejmie w go- 
dzinach przedpołudniowych nie wykazuje żade 
nych zmian. 

, Bezradność, brak 
nuje. niepodzielnie.  ' 
Przybył do Sejmu, poseł Witos i odbył na- 
tychmiast jdłaższą konierencję 2 posłem Sta- 
pińskim. | 
Przedstaw icieł „Kurjera* odbył szereg roż- 
mów z przewódcami klubów lewicowych. i 
Panuje. wśród nich głębokie przeświadczi- 
nie, że lewica - będzie występowała. nadal jedno- 
hicie ibezwzelłędnie stanowczo. 
Dla przypieczętowania tego stanowiska fa 
godzinę 11-ta wyznaczono wspólne obrady prze 
wódeców lewicy 


1816 


pozytywnych planów. par 


Odbywają się również „wspólne narady pra” 
wicy, jednakże poza Sejmem. 
a Miejsce obrad- oioczone jest tajemnicą.. Po- 
iatormowani - utrzymują, iż miejscem, tym jest 


hotel Francuski. 


Ogólnopolski zjazd aptekarski 
w krakowie 


s KRAKOW. Odbylo się otwarcie czwawiego 
zjazdu dełegatów: związku zawodowego pracow- 
ników farmaceutycznych z całej Polski. 


- Spadek marki niemieckiej 
jest rozmyślny 
 BERŁIN: "Organ miczawisłyćh „Freihieit= 
zajmuje ste przyczynami spadku marki niemiec- 
kiej, dochodzi do wniosku, że jest to płaoowpe 
akcja > , proletarjatowi. Jeżeli 


1 


Pismo codzienne, polityczn 
Czwartek, dnia 13 lipca 1922 r. 


Z a> 
t 


nie położy się kresu machinaćjom tych, któzy 
tendencyjnie obniżają wartość marki niemieckiej, 
to—zdaniem dziennika—nalcży oczekiwać po- 

większenia ciężarów odszkołowawczych. Dzien- 
nik żąda natychmiastowego. przeprowadzenia 

śłedztwa w sprawie przyczyn spadku przez pań 
stwowy Trybunał i bezwzględnego ukarania 

winnych. > ~ 


Pomnik Kościuszki we Włodas= 
| wie | 


WILNO. 9-go bm, odbyła się we sWłodawie 
uroczystość otwarcia sanatorjum dla kolej. wi- 
łeńskiej dyrekcji kolejowej oraz odsłonięcie po~ 
mnika Kościuszki, powstałego droga dobrowol- 
nych. składek praco wników. Na uróczystości by 
li obecni: wiceminister kolei żelaznych p. Eber- 
hardt, wojewoda Downarowićz, wiceprezes: oaj- 
wyższej izby kontroli państwa Weychert, przed- 
staiwiciel. wojskowej misji francuskiej pułk. La- 
valie, przedstawiciele wojskowości, dyrekcji ko- 
lejojiwych, prasy itd. ; 


Marka polska spada przez 
przesilenie, wywęłane przez 
prawicę | 


KATOWICE.  „Kattowitzer Zeitung“ pi- 
szącć o, przesileniu w Warszawie, stwierdza, że 
powodem zniżki marki polskiej sa ostatnie. wy- 
davzenia polityczne. W przeciwnym razie trud 
noby było zrozumićć, dlaczego marka polska 
spadła, skoro Polska jest jednym z najbogat- 
szych krajów na świecie. Po  Angljii Francji, 
zajmuje Polska trzecie miejsce pod względem 
bogactw węgłowych. Produkcję cynku można 
porównać tylko z produkeją Stanów Zjednoczo- 
nych. Nadto posiada Polska olbrzymia produk- 
cję ołowiu, siarki, żelaza itp. í 


Polska wysuwa w Badz 
handel z Rosia 


HAGA. Na dzisiejszan posiedzeniu komi- 
sji kredytowej, dzięki taktyce Qelegata polskiego 
wysunięta została na pierwszy plan sprawa han- 
dlu z Rosją. Delegat polski spowodował w tej 
mierze szereg zapytań, postawionych przez prze 
wodniczącego komisji delegacji rosyjskiej. Od- 
nośnić do zamiarów. sowieckich w tej dziedzi- 
nie, Krasin oświadczył, że rząd rosyjski nie chce 
bynajmniej koncentrować handlu zagranicznego 
wi rękach "biurokracji, zainierza jednak  utrzy- 
mać kontrolę nad nim, celem obrony słabego 
organizmu ekonomicznego Rosji izapewnienia 
sowictomi udziału w zyskach. Operacje te mają, 
być dokonywane przez ekspozytury rządu *só: 
Nwieckiego. zagranicą, przez pośredników pry- 
watnych oraz mieszane towarzystwa sowiccko- 
kapitalistyczne mające biura dja zakupów: zagra- 


nicą oraz wi Rosji dla gromadzenia towarów 
na wywóz. Min. Strasburger, przyłączając sic 


dö wygłoszonej przez delegata francuskiego oce- 
By mowy Krasina, w dłuższem przemówieniu 
zwrócił uwagę na konieczność poparcia: pry- 
watnej: inicjatywy handlowej oraz: potrzebę ułat- 
wiania przez Sowiety wjazdu do Rosji Kkypców. 
obcych. Delegat Polski, powołując się na dekret 
sowiecki z 13 marca tb., dopuszczający istnie- 
nie nietylko towarzystw mieszanych, ale i pry- 
watnych, uzasadniał konieczność powierzenia o- 
peracji handlowych tym organizacjom, a nie or- 
ganom rządowym. i, i 


Rewipdykacia własności pelskiej 
A w Rosii 
MOSK WA., Wczoraj otwarto, piate plenar- 
ne pósiedzchie mieszanej komisji polsko-ukrain 
skiej specjamej W Moskwie. Na porzadku dzien 


nym znalazła Się jedna Z najważniejszych spraw 
w. zakresie. zwrot: archiwów i bibljotek. Mimo 


, społeczne i ekonomiczne. 


Należyieść pocztowa opłacone ryczałtem 
WA - CENA OGŁOSZEŃ: „ Y 
Za | wierzz non. fub jego miejsce 
-..|74,8% 12,3, sm, 250; w tekście m. 200] 
Nekroiogi 250 mik zercznine 120 rak. ; 
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Adres Rocztcji I Aoriniseacjh 
Keisi AL Józefiny i. Tel Ne $. 
| Otwana od $—14 I oa 2—6 po poh 


Rok XXX 


bardzo długich obrad zdołano rozpatrzeć załęd- 
wie 1 punkt porządku dziennego, dotyczący zwro 
tu archiwów urzędu: centralnego, ustanowioi 

nego jw Rosji dla spraw Krółestwa Polskiego. 
komisji specjalnej dotychże spraw aktów wys 
działu ziemskiego byłego ministerstwa spraw 

wewnętrznych oraz archiwów wydziału do spraw. 
finansowych Królestwa Połskiego nastąpiło por 
rozumienie co do wydania. Natomiast w spra» 
wie zwrotu sekretarjatu stanu Ksiestwa 'War+ 
- szajwskiego i kancełarji własnej Jego Cesarskiej 
Mości oraz komisji do sprawi 'Królestwa. Pol 
„skiego porozumienia nie osiągnięto. Delegacja 
sowiecka starała się dowieść wbrew traktatowi, 
że sekretarjat stanu Królestwa Polskiego nie 
może być (wydany Polsce, gdyż był to urząd ro- 
syjski, a «minister, sekretarz Królestwa Polskie= 
go urzędnikiem Cara. DDr. Suchodolski zbijał to 
lwierdzenie na zasadzie tekstu konstytucji Kró= 
lestwa Polskiego. W rezultatcie w ayskusji de 
legacja rosyjsko-ukraińska postawiła wniosek,, 
aby (wyżej wymienione archiwum, a mianowicie 
roku 1832. Pomijając niewykonałność propo” 
zycji rosyjskiej, minister Olszewski w końcowym 
przemówieniu: odrzucił tę propozycję określając 
ja, jako jałmużnę dawłaną wtedy, gdy Polska 
posiada pełne prawo. moralne, histonyczne ifor 
mabie na zasadzie traktatu ryskiego otrzymania 
archiwum w «€ałościiw oryginale. W sprawie 
tej delćgacja polska zwróciła się do rządu pot 
skiego, celem zarządzenia w: drodze dypłomatych 
nej wydania archiwum, których zwrot zapewnia 
Polsce traktat ryski. Dziś dalszy ciąg posit} 

dzenia. akie, 


Składy broni w niemczech - 


BERLIN *Vorwaerts* donosi, że komisja: kona 
lująca mocarstw aljantów pdbyła w arsenale miary 
narki w Kolonji znaczną liczbę broni i amunicji. Zna 
leziono 136 lekkich i 28 ciężkich karabinów maszyno-. 
wych. 42 karabinów. maszyynowych zupełnie nowego 
systemu i kiużo 'innego materjału wojennego zai 


` Ziazd delegatów stronniciwa 
mieszczańskiego 


POZNAN W. Poznaniu cbrądował przez dwa dni 
Zjaza delegatów stronnictwa mieszczańskiego z udzia. 
łem kilku posłów ze Zjęjdinoczenia Mieszczańskiega; 
Zjaza uchwalił dążyć do jaknajszybszego .zlikwidowa 
nia przesilenia gabinetowegłoi i «o stworzenia rządu 
opartego na ugrupowaniach stconnictw centrum i: pra 
vicy. Postanowiono {dalej domagać się zniesienia list 
państwowych z ordynacji wyborczej, a co do wyborów: 
ido sejmu uchwalono wystawić samodzielme tist co. 
jednak nie wyklucza możliwości nawiązania kompro 
misu, ó 


Opinia francuska wobec przes 
„silenia w Polste 


PARYZ ‘Le Temps' zaopatruje wiafłómoś Z Wajń 
szawy 0 udltmisji gabinetu p, Sliwińskiego następują 
cą uwagę: Dymisja gabinetu p Sliwińskiego jest na: 
stępstwem stanowiska zajętego przez partje prawicowe 

przez centrum. Parrtje te rozpoczęły intrygi przeciw 
ko p, Sliwińskiemu cd chwili wyznaczenia go na sta- 
n owisko premjera. Liczą one, że dzięki słąbej więkżza 
ści, którą zawadłzięczają wspópracy Klubu 'Prracy. Kon 
stytucyjnej, będą mogły oddać władzę w ręce gabine 
tu 'parlamentarnego" prawicowego, na czele którego 
stanąłłby pi, Skulski lub teź p. Korfanty. O ileby ta pa 
lityka wdłała się, mogłaby ona doprowadzić do kryzy- 
su na -stańowisku prezydenta kepubliki. 


Rozbrajanie Selbschutzu 
przez fllemcy |. 


BERLIN. Zawieszenie stańu wyjątkowego ná 
Górnym Sląsku. opiera się na paragratąch ustaw'o ;0- 
sobistej wołńości. 'ltząfd: ma; nadzicję módz rozwinąć 
na (tej podstawie akcję przeciwko siesegularnym ban 
aom. Selbstschutzu, PEIA j 
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- Pierścionek 
(Wspomaień serja 2-gd). 


— 


W. Rawa-Grabawiecki. 


(Dokończenie ). 


„Zostaliśmy sami w ponurem milczeniu, Za- 
chorsk: chodził tami z powrotem po pokoju po- 
tykając się co chwila o poprzewracane stołki i 

rzuczone książki W pewnym 'nmomenciie tej 


wędrówki zatrzymał się przedemnąi zaczął mó- 


wił dziwnie, uduszonym głosem 

bten też.. i coraz więcej, coraz więcej ofiar. 

Pytam, po «o? Czyż dlatego, żeby Maikomi 
Bartkom kłaść w! głowy, że onii tylkoo ni déwi- 
a ojezyznę warto poświęcić choćby jednego 
Śtach a., Mówiicie łniamy obowiązek, a nie 
możecie zrozumieć, że obowiązkiem naszym. jest 
wyfrwać, ciężką pracą zdobywać stanowiska i 

nie pozwolić się zepchnąć z zajętej placówki. 
My tymczasem, (wi imię wzniosłych haseł, próż- 
nujemy, bo ukzyć się jest niepatrjotycznie! Ja 
„ gdylkym choć Kilka zagonów mego Zio- 
tapila: miał, płunątbym, teraz na wszystkie sły» 
, zębami jwgryzł się w: ziemięiz roku na 
wok powiększał o; i A wtedy spełniłbyn 


ojcowizmę. 
, naprawdę obowiązek. Wtedy mógłbym opowie- 


dzieć: Tyś ojca stracił «w imię obowiązku wzglę- 
dem ojczyzny, a ja {wf imię tegoż obowiązku Zao- 
byłem 

[Wiesiz— wąłem='może to wyda Ci się 
dziwne, ale mnie już nie do wsi nie ciągnie. Nie 
umiałbym żyć jw: ciszy wiejskiej, muszę mieć Ko- 
ło siebie gwar, ruch, życie wielkiego iniasta. - 


. Zamiłki i zmieniając temat dodał: 

Jutro trzeba będzie dówiedzieć sie co oui 
zrobiłi z Otočkim. © Musimy się nim zająć. Bie- 
dak niema nikogo z rodziny, Szkoda chłopa/ 
Choćby mu nie nie dowiedli--potrzymają, a to 
cherlak... À i 3 

Ja zaraz jutro idę do Rossowskich--poleci} 
Imi zawiadomić pannę Zofję, poszedłbym dziś, 
ale już późźno. : 


4 


a prawida to i to jega ideał PowierhiCi z 
óry co będzie: panna zemdleję,. później trochę 
jopłaczę, a p 6ch tygodniach zacznie ko- 


kiętować może ciebie, może -kogoinnego. 

Nie możesz wydawać sądu o niej, bo jej nie 
znacz rzekłem poważnie. Podobno bardzo ko- 
cha Otockiego choć, o ite wiem, matka niechęt- 
nic na to patrzy imarzy o innej partji dla córki. 

No to cała historja potrwa dłużej, cofam ter 
min dwutygodniowy. , 4 

Lubiłem prowadzić dysputy z Zahorskim, 


' ale na temat kobiet rozmowa z nim sprawiała 


mi przykrość. Zresztą późno już było, 

żegnałem się (więci wyszedłem. i 
Miasto spało. Miljony gwiazd iskrzyło się 

na nigbie, 


a . 


po- 


e e 


W RE zastałem kartkę od Osipowicza tej 
treści: ą, mnie, nie mam chwili czasu do 
stracenia... pożęgnaj wszystkich... wyjeżdżam. 

24 te Otockiego i nagły wyjazd Osi- 
pojwicza z którym musiało być już bardzo źle 
skoro zdecydotwa! się opuścić Warszawę, ' uasu 
męły mi przykne myśli | 

Z zachowania się oficera żandarnów poz- 
małem. z łatwością, że sprawa Otockiego stoi źle, 
nawet bandizo źle. Widocznie zebrano dużo 
imąterjażu obciążającego. Co do Osipowicza to 
mialem nieomal pewrość, że go nakryją prędzej 
czy później. Pomimo róznicy poglądów  . lubi- 
łem bardzo tego liqwina, który przejęty wichką 
ideją wałki pracy z kapitałem na gruzach ostat“ 
niego chce budować nowe życie iwienży święcie 
iż niedalekim jest ów czas zbożny, w którym 
„ma ziemi już nikt nie zapłacze, prócz rosy łąk 


cz 


GAZETA KALISKA- 43 lipca 1922 roku. 


naszych zielony kio iwie, czy Za- 
i jego pod ylke narzędziem | 
wi ; ey > 1tu/z]: dr © a HO 
4 swigpcnie wyzyskuje dla swoich osobistych ce- 


Smutne te rozmyślanić przerwało mi głośne 


stypanie po schodach. Wzdrygnąłem. się i 


przez jedną chwilę. przebiegła ni przez głowe 


strasszaa (myśl. i 
„ Może to po mjet. ŁY; ; 

Ale uspokoitem się zaraz, bo w tejże chwili 

ochrypły pijacki głos fałszywie zanucił: ` 
"Krew! naszą leja ciągle katy . BE 
I płyną ludu: gorzkie łzy, stał 
Nadejdzie jednak dzień zapłaty 
Sędziami wówczas będziem my! 

To wracał mój sasiad, szewe, z nocnej li- 
baeji. i 

Równocześnie otworzyły się z trzaskiem: sar 
siednie drzwi ipiskliwy kobiecy głos rozległ sie 
na cały. nasz, czwiartak: 

To teraz dopiero. (wiracaszi to w (takich 
stanie ty, pijaku jeden! Ostatni grosz w knaje 
pie przepijasz, a w domu do garaka niema 
co włożyć! Patrzcie no, moi ludzie... Schlało 
się to jak bydle... Bezwstydnik! Właź mi zaraz. 
bo zimno teci.. Słyszysz?, no, prędzej! 

I długo jeszcze, z sąsiedniego mieszkania 
dobiegały ;do mego pokoju głośne krzyki, płacz 
i stuk przewracanych stołków. 


Nazajutrz, w godzinach, przedpołudniowych, 
udałem się do Rossojwskich. Pani Rossowśka 
była bogatą wdową po budowniczym, który prze” 
nosząc się na tamten lepszy świat zostawił jej 
na otarcie łez tezy kamienice w Warszawie i 
spory zapas gotówki. Obydwic „panie pozaa- 
łem iw! roku zeszłym ua balu studenckim, zło- 


* żyłem oficjalną iwizytęiwięcej w ich domu nie 


bywałem. Pannę Zofję, ładną blondynkę, wi- 
działem później kałka razy wi towarzystwie St» 
chaito była cała nasza znajomość. 

Od służącej dowiedziałem się, Że pani wy- 
szła, a panienka jeszcze: nie ubrana. 

Oznajmiłem, iż przychodzę w ważnej sprawie 
ipoczekam wi saloniku. Ni 

Po kilk minutach weszła paùna Zofja. 
trochę jeszcze zaspana imocno zdziwiona moją 
ranną (wizytą. 

(Wybacz pani—rzekłem po przywitaniu, iż 
ośmiełiłem się niepokoić tak wicześnie, ale wczo- 
raj aresztowano Otockiego, który prosił... 

Przerwałem, bo zblądła ichwyciła się Kur- 
czowo krzesła żeby nie upaść. i 

Aresztowali pana Stanisława- wyjąkata--za 
co? y 

I nie czekając na moją odpowiedż pytała 
dałej. wat 

Ale oni go Wypuszczą—prawda, panie? bo 
cóż. on im zawinił. . Mój Boże—załkała—tyłe ra: 
zy prosiłam żeby się ńie mieszał-w: tę sprawy, 
żeby to zrobił dla naszego szczęścia. .. 

'Wybuchnęła głośnym płaczem. 

$ Zacząłem ja uspakajać jak umiałem. Twier- 
dziłem jwymownie, że zaszło tu prawdopodobnie 
nieporozumienie, że dowodów winy nie maja, 
wobec czego uwolnią goito' niedługo. 
, Powoli uspokoiła się nieco. 

Czy można będzie widzieć się z nim® RZ 
pytała. ` 

Nie wiem, ale wątpie, w czasie śledztwa bę 
dzie trudno. 

W przedpokoju rozległ się dźwięk dzwonka 
Po chwili weszła pani Rossowska i widząc «mnie, 
Q tak wicześniej porzeicórkę we łzach--ska- 
mieniała. ł 

Mamo, pana Stanisława, uresztowali—zawo- 
łała z płaczem panna Zofjaipodbiegłszy do 
matki złożyła jasną główkę na jej piersi. 

I pan—zwróciła się do mnie pani Rossowska 
— przyszedł oznajmić nam o tem? 

Skłoniłem się na znak potwierdzenia. 

, Dziękuje Panu—rzuciła mi przez ramię i 
skinęła głową na znak pożegnania. -* i 

Zrobiło mi-się całkiem głupio. Złożyłem nie- 

zgrabny ukłon i wyszedłem. è í 


Gdy po kilku tygodniach usilnych: starań’ u- 
REAN poz karry ca Ag ge się Z Otoc- 
im postanowiłem nie bacząc na ostatnie przyj 
cie zawiadomić o tem pannę Zofję. W ow 


Składaicie ofiary 


Ma 156 


FRossowiskich drzwi, jednak: "za 

zajmknięte na kłódkę olbrzymich rogmia- 

stróż domu poinformował mnie, że panie 
ły na dłuższy cząss zagranicę. : 

o któżby tera z dużego państwa siedział 

po cpewych: czasach ' w Warszawie— 

ał. / 7 s 


4 


Od opisanych (wypadków upłynęło półtora 
roku. Otockiego wypuściłi przed paru tygode 
niami z więzienia ioto leży teraz blady, .wymize- 
towany na szpitalnej sali. Po zapałeniu 


przyszły gałopujące “suchoty: Łekarze nie robią 


już żadnej nadziei ispodziewamy się łada dzień 
katastrofy. Gdy poraz pierwszy widzieliśmy się 
z nim więzieniu, pierwsze jego słowa do mnie 
były: Czy zawiadomiłeś ? Odpowiedjziałem, twier- 
dząco, ale, choć żal mi go było serdecznie nie 
mogłem zataić że wyjechała. Po bładości twa- 
rzy inetfwowem drżeniu rąk poznałem jak siłnie 
to odczuł. Od tej chwili nigdy nie poruszał te- 
go tematu idopiero dziś, gdy siedząc przy łóżku 
wipatrywałem się w jego wychudłą twarz iza- 
padnięte oczy 2 których życie stopniowo ucieka- 
ło—zapytał. 

Nie wiesz, cży Rossowskie wróciły? 

Jeszcze nie—odpowiedziałem, choć słowa te 
mie chciały mi przejść przez gardło. 

Blada, bez kropli krwi, twarz Otoekiego sta- 
tani jeszcze bledsza.. przymknął powieki i dar 
mA Kł. 


Wstałemicichó na palcach podszedłem do . 


okna. Wiosna potokami światła zalewała szpi- 
talne podwórko... F śniło mu się "pewno nieraz 
szezęście słodkie i marzył o niem. i: czekał, jak 
gdyby ono naprawdę przyjść miało... 
Z zadumy wyrwał mnie cichy szept. 
x. Nie zobacze jej już nigdy... nigdy... 

Tyle rozpacznej skargi mieściło się wi tych 
słowach, że łzy stanęły mi w oczach. Zapanowała 
znów cisza. Nagle Otocki z wysiłkiem usiadł na 
łóżku, wyjął z pod poduszki małe pudełecziko 
owinięte starannie w bibułkę i podając mi 
mówił przerywanym głosem: 

Zaręczyliśmy się w! tajemnicy przed matką... 
Gdy umre óddasz to jeji... powiesz.. powiesz... 
że kochałem. . Gn 


APN 


Spazmatyczny skurcz chwycił go za gardło 
` iupadt ciężko na poduszki. J 


Wieczorem zakończył życie... 


W kilka dnia po pogrzebie Otockiego wpadł 
do mnie Zahorski. „b i 

Jutro wyjeżdżam nzękł witając się—dosta- 
łem kondycję, jadę na wieś. Dość już mam War- 
szawy!.. Patrzeć nie mogę na to co się tu dzieje! 
Wczoraj aresztowali Osipowicza. Załedwie się 
pokagaj już go nakryli. Znaleźki kupębibały i 
(wzięli chłopa.. Aje, byłbym zapomniał jeszcze 
edjną (wiadomość. Powróciła pani Rossówska 
z córką i zięciem..." Czegoś tak gały wytnzeszczył? 
mówię wyrażnie.. z córką i zięciem. Papna Zo- 
tja wyszła zamąż za jakiegoś bogatego trancuza 
który tu u nas zakupił kopalnię natty; Czy Wer 
wegla dokłądnie nie wiem, Poznali się w Pa- 
ryżu. Ha, ha, ha! Jaką ty masz „głupią ming: 
No serwus stary, daj pyska.. Jak się zainstaluje 
natychmiast. napissze—Biywajt... i 

` Ń 


„REŻ, 


Pierścionek Otockiego odesłałem pannie Zo- 
iji bez słowa wyjaśnienia. Może myślała, że to 
Stach sam odsyła, dowiedziawszy się o jej zamąż 
pójściu.... 

Temlepiej.. Po co rozjątrzać zabliźnione, 
już rany.. Ga i DA 


Pisałem w: Równem na Wołyniu. 


(WZETE 0 AE WA Pd PK WW IKAR NIN. LAK. PLM TAB GOW UT W aa 


| Barbarzyńcy w. białych 


Niedawno z wielką okazałością podej- 
mowano Tuche-Hun Daka, posła mangojji, 
która darowała bolszewji 100 sztuk bydła. 

Ale obyczaje proletarjackie w Moskwie 
zawsze trwają. Niedawno w teatrze Maryjskim 
w Petesburgu czerwono-gwadzista potrącił w 
brzuch posia zagranicznego, człowieka dobrej 
tuszy, wymyślając mu za jego „ospałość bur- 

, żyazyicą”*. (BP „EE 
Dyplomaci sowieccy są za granicą pod 
tajnym nadzorem agentów -Komuaistycznych, 
chociaż sami są komunistami. Litwinowa ob- 
serwuje Przeobrażeńskij, w Sztokholmie; Fei- 
gelsohna, Gereniewa — Haller, Czernysza w 
Helsi ie — Bobryszczew, Michajiowa w 
Chrystian, Prusaków. 

laleęgacje sowieckie są zawsze biurami 
szpiegowskimi. W każdej z nich są przebrani 
czerwoni oficerowie: admirał Zelonyi w Helsin- 
giorsie, Kureiedow w Chrystjani itd. Dałegacja 
posługuje się całym szeregiem ludzi różnych 
narodowości. starając się inieć członków tej 
narodowości. wóród której działa. 

fw dałegacji moskiewskiej w Warszawie 

_ pełno jest Polaków, zdrajców i sprzedawczy- 
ków ludzi bez uczciwości, sumienia, a głów- 
nie bez inteligencji, bo nie rozumiejących że 
szkodzą przedewszystkiem temu prołetarjatowi 
polskiemt, który niby to mają zbawiać, a pra- 
cnjących dla rozrostu nie rewolucji światowej 
lecz szowinistycznego imperializmu Moskali. 

Wszędzie agenci bolszawizcy są zarazem 

' agentami niemieckimi. Dość wymienić takicu, 
jak Firstenherg. Ganiecki w Łotwie, wyrzucony 
z tkopenhagi w 1916 r. za szpiegostwo na 
korzyść Berlina, Bronski: Warszawski w Wied- 
miu, reprezentant interesó w Rathenau'a. 
Leon Zinowiew w Helsingforsie, który popro- 

„sta jest pruskim oficerem, p. Haase i inni. 

Społeczeństwa [powinny otaczać kwaran 
tanna te antypatyczne gniazda, odrażające 
swem kłamstwem i nikczemnem intryganctwem. 


KRONIKA. 


| — KOMISJA SEJMOWA Wi WILNIE, [I |: © 


W. niedzielę ramo I a ġo: Wilna sejmowa ko 
misja do zbadania zajść wileńskich, Na dwoncu komf- 
eie spotkał w imieniu e ta rządu sekretarz oso 
. bisty p, Komana, p. Pi icz. O godz. 11 przewo” 
stwie 
« TOZ+4 


—. ZNIEWAZENIE KONSULA POLSKIEGU W. 
BYTOMIU, ENS ; ; 

a 2 hm. © "8 wieczorem orgieszowcy. nie 
mieccy napstiki w iu w kawiarni NOZE na 
towarzystwo polskie, złożone z kóñsulą R. Lazarskie 
ROZ ZE 

nsula kiego, im iciem, 
"Dąbrowski włożyt mękę do kieszeni aby w razie ko- 


` mieczności bronić rewolwerem, . OF foBzowi 
ć ców, zwołat policję. kócra misio dojjeonówinke ck, 


KA: 13 lipe 1628 rójni || 


seem o 


l; stkim tym, „którzy łaskawie 
mieli wdała oddani pi fa gi 
Śp. Jutjanowi Pawłowskiemu, 
staraniem pomocnikowi zawiadowcy stac- - 
. Ji Kalisz, a w szczególności pracowni- 
m kolejowym st. Skalmierzyce za licz- 
„ne przybycie składają serdeczne „B 
zapłać”. ` 


2003 Rodzina i współpracownicy. 


A 


członków. konsulatu odęywowadziła ich prz „BR a 
wice do więzienia, podczas gdy ogromne tłumy El 
za aresztowanymi i ich czynnie A OWRY Wi wiezie 
niu przed szeregiem policjantów jeden z orgeszownów 
chwycił dr Dabmowskiego za gardło, odrzucając „go 
do ściany. Mimo, że dr. Dąbrowski był w posiadaniu 
paszportu dyplomatycznego i zaświadczenia na nosze 
nie broni wystawienie przez władze niemieckie, pos, 
tanowiońo zamknąć igo do celi. Dopiero póno w no- 
£y, wskutek Anterwencji kontrolera fragcuskiego wy- 
puszczono go, eaa ' ! 


— POSWIECENIE HOMNIKA W SKALMIERZY. 
CACH 


IW ubiegła niedzielę odbyła się w Skalmierzyycach: 
uroczystość poświęcenia pomnika wystawionego ku. 
uczczeniu poległych Mohaterów, Uroczystość rozpoczę 
ła się nabożeństwem w. miejscowym koścjele. W uro 
kzystości wzięli udział liczni mieszkańcy Skalmierzyc 

okolic, wszystkie miejsqow.e: Korporacje i zwięzki, 
oraz jreprezentacje z innych miast z Kalisza pržybyły, 
reprezentacje Towarzystwa Wioślarskiego oraz Straży 
ogniowej Poświęcenia «dokonano około godz. 11-€j 
na placu opodal Kościoła. Z okazji tej wygłoszono sze 
reg praemówień, Pan Muszczak obywatel miejscowy, 
w prostych, lecz podniosłych słowach zwrócił uwagę 
na to by społeczeństwo nie ograniczało się tylko do 
uczczenia poległych przez. wystawienie im pomniką, 
ale by pospieszyło z pomocą pozostałym po poległych 
wdowom i sierotom 

W czasie nabożeństwa rażącym okazał się fakt, 
iż asysta sztandaru Straży ogniowej z Kalisza 
podniesienia stała w i ach, O ile nam wiadomo, to 
jest to 'możliwem tylko wówczas, gdy asysta jest w 
chełmach lub ma Spuszczone paski od czapek pod. 
brodę. ' ' ir 
Cała uroczystość nosiła charakter bardzo podnio- 
sły i mastrojowy. (Pomnik sam, aczkolwiek* ibardzo 
skromny, świadczy bardzo. dobrze o mieszkaficach, 
którzy głęboko w sercach piastują kult dla poległ 


NOWE MIASTA. 


Kata minitrów opierając się naustawie z Id. :20 lu- 
tego 1920 roku w pręedlmiocie zaliczenia osąd wief- 
skich w poczet miast, wyłdała rozporządzenie, w myśl 
którego osady haciąż powiatu sierpeckiego, Wyśmie- 
rzyce i Skaryszew: pow. wafomskiego prrzekształcone 
zostały w gminy miejskie. . 

Na utworzone gminy: miejskie rozciągnięta została 
moc obowiązującej dekretu z dn 4 lutego. 1919 roku o 
samorząłdzie miejskim. Wykonanie rozporządzenia 
powierzono ministrowi epraw wewnętrznych. bozpo- 
rządzenie weszło w. życie zid. 1 lipca r. b. 


LUDZIE (OWADY I PTAKI. 


— Człowiek juważa siebie za pana świata. W. rze 
czywistości jednak 'nie on, lecz owady są panami kuli 
ziemskiej. Jeżeli [prawda jest, że człowiek mocą swego 
ducha poskramia (bestje najdziksze, to nie miniej pra' 
wda jest także, iż staje bezradny przy najściu owa- 
dów, 

t Nie wiele osób ma poojęcie, jak liczne isinieją ga 
tunki owadów i jak szybko rozmnażają się owady. 
Dotychczas opisano już 300,000 gatunków, a liczba ta 
(wzrasta bez przerwy. Płodnoś niektórych owadów, , 
przerasta wszelkie ;wyobrażenia. Zoolog angieskii 
Biley oblicza, że owad, będący pasożytem chmieiu, mo 
że — gdyby nic nie stawało temu na przesz e — 
wydać rocznie trzynaście pokoleń, liczących bajeczną 
wprost liczbę dziesięciu sekstyljonów potomków! 

I żarłoczność owadów jest nie mniej zadziwiająca! 
(iąsienica zjada codziennie dwa razy więcej ści, 
niż sama waży, Tępłenie wobec tego ptaków owadożer 
czych, a niestety to u nas na porządku dziennym, . 
Tsprnowadzić može: na kraj prawdziwą plagę egipską 

Ochraniajcie więc ptaki! 


— UKARANE NIEDBALSTWO, , 

Dnia 11 lipca r b. rozpatrywana była w wydziale 
karnym Sądu Okręgowego w Kaliszu sprawa przeciwko 
Franciszkowi Zawiślakowi, oskarzonemu o to, że 8 . 
stycznia 1922 r, będąc zwrotniczym na stacji kołejo— 
wej w Kaliszu i będąc obowiązanym stosowie do 
pisów o ruchu kolejowym nastawiać i umocowijwań 
zwrotnice Nr. 2 poruczoną jego . dozorowi, wskutek 

"niedbalstwa nastawieniu zwrotnicy przed przyfbyć 
ciem, pociągu Nr, 51 tak zwanego szkolnego t. Ę i 
zącego dzieci ze stacji Szcztypiorno do szkół w Kalisz, 
nie mmocował tej zwrotnicy, co stało się bezpośrednią 


~ przyczyną wykolejenia pociągu ofiar w ludziach i usz- 


kodzenia taboru kolejowego. Na przewodzie sądowym 
okazało się, że oskarzony Zawiślak wbrew. przepisom 
służbowym nie zamknął zwrotnicy, (pozostawiająq ' 
klucz w zamku, Skutkiem tego, idący ze Szzypiorną 


jeto obie ręce i ę. 


Sad uznał Franciszka Zawiśląka winnym | 
„pstwo z artykułu i 567, i skazał go na 8 TY, 
„więzienia, a po zastosowaniu amnetjł g dnia ` i 


W: 21 r. na 4 miesiace więzienia. | 
POSWIECENIE SZTANDARU. 


W ubiegłą niedzielę, w: kaplicy w Szczypior= 
nia wdkoda ala uroczystość poświęcenia sztanda- 
ru Sulisławickiej Straży ogniowej. Poświęceńie 
dokonał probosz z z Awe pij) m Hor- 
jowski, który też przemówił do strażaków i ze- 
penak, parafjan RNAt p o r o 
kościelnej Straż Suķisłąwicka na czele z nówym 
sztandarem swoim oraz orkiestęą straży piwonie 
ko-rypinkowskiej pomaszerowąłą do Sulisławice 
gdzie wobec przybyłych deles 
Piwonic, Zydowaj $zczypia: 
kie ćwiczenia strażackie. 


komendanta straży p. Urbaniaka c „się skro- 
mna uczta, którą również prezes Straży Sulisła- 
wiickiej p. gada aszczyński 2 ser- 
decznie podejmował strażaków ` Strażacy: 
wraz ż rodzinami bawili się « do wiecja 


przy dźwiękach dobrze już zgranej orkiestryj 
piwonickiej. Nowy sztandar Straży Sulisławic+ 
kiej jest b. pięknyi kosztowiny,, ufundowany zaś 
został przez prezesa jej, p. Ignacego Łaszczyń+ 
skiego, któremu też strażacy za dar ten serdecz 
nie dziękowali. 


— MECZ: PROSŚNA KALISZ, POLONIA: 
KEPNO. .. ROA 


W ubiegłą niedzielę I drużyna Tow. Spor. 

w Kaliszu wyjechała do Kępna, gdzie miała ro- 
zegrać mecz towarzyski. Łatwo sobie wyobrazić: 
zdziwienie kaliskiej drużyny, gdy na dworcu nie 
zastała nikogo z miejscowej drużyny Polonjiy 
przez którą kaliska została zaproszoną. Po dłu- ` 
gich poszukiwaniach udało się wiceprezesowi p. 
Jarnutoiwskiemu odnaleźć akarbnika miejscowe 
go towarzystwa p. Domagałę, który oświadczył, 
że Tow. piłki nożnej „Polon ja” nie zgadza jąc: 
się na warunki przesłane przez Tow. Prosńa wy- 
słało swoich graczy na mecz da Ostrówa. Pan 

Domagała wspomniał przyłem. że w sobotę 
wieczorem wysłana była do Tow. Prosna dept- 
sza z odpowiednią decyzją. Na tem się skoń- 
czyły narazie towarzyskie stosunki z Polońją 
Fakt ten zasługuje na najżywsze napiętnowanie 
świadczy o zupełnym braku taktu a równiez o 
niewyrobieniu towarzyskim zarządu Polonii, 
którzy zapomnieli o najelementarniejszyjch za- 
sadach dobrego wychowania. Czyżby Tow. Po- 
łonja nie posiadało (w swoim składzie ani jedne 
go inteligenta który by pouczył tamtejszy zarząd 
jak się wi podobnych wypadkach zachować. Wy- 
krętne tłomaczenie że Polonja wysłała depeszę 
w sobotę o decyzji jest bezsensowne choćhy z tej 
racji że depiesza ta wi żadnym razie nie mogła 
przyjść przed zapowiedzianym wyjazdem, a co 
najważniejsze, że depeszy tej jeszczę wę wtóręk: 
Tow. Prosna nie otrzymało. 


Film dez drutu. 


Entuzjazm dla telefonu bez drutu, jaki 
obecnie panuje w Ameryce, podniósł tam 
również zainteresowanie problemem filmu 
bez drutu. Możność przenoszenia zdjeć fil- 
mowych prżez eter z taką szybkością, aby 
obraz na ekranie był prawie równoczesnym 
z rozgrywającym się wypadkiem nabiera co- 
raz bardziej kształtów realnych. Podstawą 
dla filmu bez drutu jest fotografowanie na 
odległość eksperymentowane w ostatnich 
czasach przez profesora Artura Korna. Prze- 
wodniczączy Związku amerykańskich kinoin- 
Żżynierów Porter oświadczył, że od fotografii 
na odległość do przenoszenia całych wstą- 
żek filmowych—-to jeden krok tylko... 

-— Nadszedł czas—twieddzi Porter—że 
każdy będzie mógł podziwiać obrazki kine- 
matograficzne przysyłane z daleka falami 


- eteru. 


Według informacji amerykańskiego wy- 
nalązcy Franciszka Jenkinsa—zastosowanie 
filmów bez drutu w praktyce nastąpi w naj- ` 
bliższej. przyszłości. przeciągu roku ludz- 
kość zdumiona zostanie efektami tego naj- 
nowszego wynalazku, który graniczyć będzie: 
już że światem czarów. 


—— NN GKZEMA, RABISKA—13 lira 1922" nous” s> 
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s reperzcje, oraz wszelkie przeróbki, którę wykon. w naj- 
pov:  mośnwiejszych iasonech, stare futra w zamiany, y: 

j Polecam się łaskawej pamięci 


H. ADLER Kalisz, Wiejska 5, 


ZAKŁAD KUŚNIERSKI 


sx Fabryka ogrodzeń 
see irucianych 


d. SZUŻEFIKA 


R w. Kaliszu, 
ulica 
wykonuje wszelkie ogrodzenia z najlepszego drutu ocyn- 
kowanego jak to: ogrodów, parków, łąk, podwórzy, 
skwerów, szkółek ogredniczych, cmentarzy grzebalnych 
jak również posiada stale drut kolczasty, skobelki, arty 
do węgła i zwiru, materace do łóżek, wycieraczki do 
nóg. kraty do okien itp. CENY PRZYSTĘPNE. 


OGŁOSZENIE. 


Jest do sprzedania § AM ochi H 


asobowo-ciężarowy marki „Magirus* na komu- 

nikacji „Konin-Kalisz". Przedsiębiorstwo dobrze prosperujące. 
Kac: Przyczyna: wycofanie się spólników.” 

Bliższa wiadomość w barze „POLONJA“ Stary Rynek. 1975 
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1. LATOSINSAI I 5. ZARZEGRI W KALISAU, 


` poleca: węgiel Górnośląski i Krajowy 
w różnych gatunkach. Drzewo opało- 
we, sosnowe, dębowe, olszowe, brzozo- ' - 
J. we, w szczapach i rąbane suche. '.'. 
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Hłynarski 9, (obok cmentarza) dom własny. 


wydany. przez urząd gm. Pamię- 


— cin. oraz dwie-legitymacje, jed- 


na wydana przez zwięzek ro- 
botniczy, druga robotnicza, 


wszystkie na imię Jana 
czaka. 


Zginął paszport 


om- 
2007 


„wydany przez magistrat m. Ka- 


lisza, oraz {Karta Powołania 
wydana przez PKU. w Kaliszu 
na imię Szyji Madowicza 
rocznik 1894. 


t sala fabryczna 
12,55 metr>(480 na parterze i 
I szopa nadająca się na 

~ skład do wynajęcia. 


Wiadomość, Al. Józefiny 19, 
'2004 


miesżk. 4, od 12- 2. 


Zginął dowud osobisty 5 


wydany przez magistrat m. Ka- 
lisza na imię Lajba Nusbauma. 


amm 


ZGINĘŁA 


Karta tymczasowego zwolnie- 
nia wydana przez PKU. w Ka- 
liszu na imię Teofila Wężyk- 
Rudzkiego, rocznik 1895. 2011 


Razwiertniki proste 
t rezwiertniki spiralne 
najtaniej sprzedaje Poznań- 
ski WARSZAWA 
Marszałkowska 72. , 1247 
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| | OGŁOSZENIE. `. 
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu Józeć 


i, zamieszkały -przy ulicy Stawiszyńskiej-w do- — 
mu pod | na zasadzie 1030 art. ust. sąd. cyw. ogłasza, ` 
że: w dniu 27 lipca 1922 r. o godzinie 10 rano w majątku 
Jerentów gm. Brudzew, powiatu Kaliskiego będzie sprzeda- 
wany przez aż bag ruchomy majątek, należący do Włodzi- 
mierza Radońskiego, składający się z samochodu w pelnym 
komlecie, i oszacowany do sprzedaży na sumę Mk. 5,000,000 
se | spis i szacunek przejrzane być mogą na minagi 
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y w dniu licytacji. 
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(w ciągu Ś-ch ćni leczy uznana przez powagi lekarskie 
| mydlana „Waść Pera Hekdy*', nie plami bielizny 
| ma przyjemny zapach. i418 
© Dla komi ec wierzby ipach „EKWOL-NEBDĄ© 
Ka Hemenwidyrresiinne świeczki RATELIN HEBDA. 
© przeństawiciefstwo ne Fziisz: Apteka J. Kijewski. 
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KALISZ, ul. Tad. Kościuszki Nè 20, tel. 62. | 
BIURO TECHNICZNE I WARSZTAT | 
$a REPERACYJNY. 
POLECA ZE SKŁADU: måšzyny elektryczne, nio- | 
| 

| 

| 


| ZE Z BE APO 


PME ZE REKE AE EE 


amm 


tóry do prądu miejskiego, liczniki, lampki, żarów- 

ki i wszelkiego rodzaju meterjały do prądu silnego. 

| Ogniwa, (elementy) do dzwonków, dzwonki i tele- 

|. fony. Akumulatory i kwas do takowych. . Induk- 

| tory do motorów. Wykonuje wszelkiego rodzaju 

| instalacje. Reperacja maszyn i aparatów elektrycz- 

ompy do wody połączone z elektromoto- 

Pasy, wodowskazy, szkła, pakunki, itp., 
materjały techniczne. R 
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Fabryka Fortepianów 


ULICĄ WROCŁAWSKA: RÓG:POLNEJ. : 
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Cement „Wiek beczkami. 1956 


~g fy 1 Poleca znane ze swej dobroci pianina. 
sę; $ | ' Przyjmuje do gruntownej reperacji pianina i foftepjany 
ściuszki c Â iej X PASY 4 Y po przysiępnejocenie. : 1427 
KŁAD OPAŁOWY, Kościuszki Ne 1a, róg Wrocławskiej. % $ DŁ m. y i ; 
e s ; ; SAS t 4 u K. w r POTRZEBKI INTELIGEKTNIEJSI PRAKTYKAŃCI. ı 
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WOSK GWC KENT PEKKA P E ARIE E W ETIA E UAA 
FAM 21 
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DRUKARNIA „GAZETY KALISKIEJ 
PERUENIRE AIE 4$ "FP Faid © | Et. 


LLE Aii 1% 
apółka z ograniczoną o©dpowiedzia:I ika |. 
badstarsza drukarmia w Kalisza! | Bajwtększy sakiai graficzny w- remi Keiisriel! 
Wykonuje szybkoi dokładnie wszelkie roboty wchodzące w zakre sztuki graficznej. 
Dwieła, broszury, książki handlowe i biurowe, formularze, druki dla p. pisarzy EET 
grónnych, afisze, klepsydry, saprowzenia ślubne orar wvzystkie'innę druki. W% RZA 
Kompletnie nowy asortyment czcionek najnowszych kroi. %% Własnajntroligatornia. © w i= pt 
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Mnseyny pospieszne poruszane elektrycznością. Mascynki zeCGrBKi€, Bterotypownik. . 
> TANIO ~- ŁADNIE — SZYBKO i DOKŁADNIE. aj 
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ZAK ©. RADWAN mooo — „Stącia Kiakiacz” Bpa a ogr odb 1, 7 Mak „Gaóły, Kaliskie eiia Jóin I 


